s 


ODNI 


| 
KURJER ZACH 


Oplata 
ciona 


»lSKRA 


docyduje! 


Jeżeli przy kupnie aparatu fotograficznego, 
maszyny da pisania, fortepianu, nażyków da 
golenia lub t. p. pragniecie otrzymać wyrób 
najwyższej jakości — to kierujcie się przy wy- 
borze marką danago towaru. Tembardziej 
przy nabyciu tak ważnego artykulu pierwszej 
potrzeby, jakim jast dziś, w wieku dobrego 
ołwietlenia żarówka — należy zważać na jej 
gatunek. Żorawka z marką „Osram” zapewnia 


Wam wyrób pierwszorzędnej jako 


więciWy w przyszłości „Osramówki” które są 
grodykawana w naszej fabryce wPabianicach. 


ROK XXIV. 


SOSNOWIEC, 


poczt, wisz- 
ryczałtem. 


l Prenumerata 


miesięczną 


ci. Kupujcia 


Za odanszenie do domu 


3.00 zł. lab przesyłkę pocztową 


29 produkowane w naszej Ró w Pabjanicach 


SOBOTA 7 STYCZNIA 1955 ROKU. 


SSS 


SNN 
23 


R; 


8118 


- Nr. z, 


0.50 zł. | Cena egzempl. 15 groszy. 


Powrócił 
UROLOG 


B. asystent kliniki prof. Morawitza w Lipsku 


Dr. med. E. MEHRER 


Specjalista w choroba:h, nerek, pętówrze | drog morzowych 


KATOWICE, 
ul. 3-go Maja 26 (Gmach T.1.C, róg_ml. Stagowej) 


Zmiany w min. Przem. i Handlu. 


WARSZAWA, 6.1 Z dniem 1 stycznia r. h, 
ustąpił z rady państwowych zakiadów prze- 
słowo - zbożowych radea ministerstwa prze- 
mysłu i handlu p. Jóżel Wuytyna. Na miej- 
sce p. Woyiyny kooptowany do rudy nacz. 
wydziału handlu wewnętrznego w iemże 
minisirestwie p. Tadeusz Sągajło. Na miejsce 
radcy handlowego w Londynie p. Sadow- 
skiego przechodzi p. Gepperi. 


ZWROT MAJĄTKOW SKONFISKOWANYCH 


UCZESTNIKOM POWSTAN NARODOWYCH. 


Jedna z ogencyj dziennikarskich przyno- 
si nustępujące, pochodzące niewątpliwie z 
f. zw. sier miaradnjnych, informacje: 


SC komisja, wyłoniona w minister- 
stwie skarbu celem rozpatrzenia podań o 
zwrot majątków, skonfiskawanych uczeslni- 
kom powstań, otrzymała ogólem okola 360 
podań ad spadkobierców poprzednich wła- 
ścicieli skonfiskowanych majatków. Znacz- 
na większość tych podań nie odpowiada wv- 
mogom ustawy sejmowej e jest należy- 
cie udokumentowana: Takich podań jest 
zgórą 200. Będą one rozpatrzone dopiero w 
terminie późniejszym. 

Podłań, odpowiadających wymogom prze- 
pisów nstawy sejmowej wplynęlo okolo 50, 
Termin nadsylania padań uplynął w dniu 
S8.ga czerwca 1932 roku, n w ciągz roku od 
lej daty, t. j. da dnia 28 czerwca 1933 raku, 
wszystkie podania winny być załatwione 
przez rząd. Badania uprawnień zaintereso- 
wanych majątków są bardza żmudne i źró- 
dłowe. W doku hadania tych spraw okoze- 
ło się, że szereg majątków znalazł się w po- 
siaduniu państwa polskiego nie z przejęcia 
wprost od wladz okupacyjnych, względni 
wladz b. imperjum rosyjskiego, lecz od c- 
sób prywatnych, które majątki te od rządn 
rosyjskiego nahyly. 

Ustawa sejmowa postanawia, że zwroło- 
wi podlegają jedynie le majątki, które 
skarh państwa polskiego przejął wprost, a 
nie od osób trzecich. Ponadto oknzuje się 


Narady wileńskie 


P. PIERACKI WOJEWODA 
POMORSKIM. 


WARSZAWA, 61. W kołach politycz- 
nych mówią, że podczas bylności marsz. 
Piłsudskiego w Wilnie odbyły się tam 
narady polityczne, w których brał tak- 
Że udział minister Beck oraz premjer 
Prystor. Narady dotyczyły polityki za- 
granicznej i wewnętrznej kraju. W kon- 
sekwencji tych narad mają nastąpić 
pewne przesunięcia persanałne. W ko- 
łach politycznych uirzymują, że dotych- 
czasowy kierownik Min. Spr. wewn. p. 
Pieracki ma objąć województwo pomor- 
skie ze względu na jego specjalnie waż- 
ha rolę w chwili obecnej. Obecny woje- 
woda pomorski p. Kinliklis miałby objąć 
stanowisko w! y Iwoskiego w miej- 
sce p. Rożnieckiego. 


Tragiczny zgon 
PROF. JULJANA KŁOSA. 


WILNO, 6.1. Wczoraj rano uległ nic- 
szczęśliwemu  śmiertelnemu wypadkowi 
prof. Juljan Kłos, spadając ze schodów 
pierwszego piętra w domn, w którym 
mieszkał przy ul. Gdańskiej Nr. 6. Ś. p. 
Juljan Kłos był profesorem architektu- 
ry na wydziale sztuk pięknych uniwer- 
sytelu im. Stefana Batorego, b. dzieka- 
nem tego wydziału, powszechnie znanym 
kierownikiem robót przy restauracji ba- 
zyliki wileńskiej, głośnym znawcą za- 
bytków sziuki m. Wilna, które opisał w 
Popularnym przewodniku po Wilnie. Š. 
P. prof. Juljan Kłos urodził się w War- 
Szawie w r. 1881. Gminazjum ukończył 
w Kaliszu. Wydzial architektury skoń- 
— na poliiechnice w Wiedniu. 


obecnie, że niektóre majątki skonfiskowane 1 
nie mogą wedz zwrotowi spadkobiercom pa- 
przednich właścicieli, albowiem zostały już 
rozparceiowane, lub też ują się w par- 


jątków stoi na przeszkodzie okoliczność, że 
"padkobiercy nie parhodzą z prostej linji b. 
wlaściciela, lecz z linji bacznej, ca w myśl 
ustawy sejmowej uniemożliwia zwrof ma- 


celacji. W innych wypadkach zwrotowi ma-* jątku. 


W dyrekcji kopalni Flora 


nie przewiduje się żadnych zmian. 


WARSZAWA, 6.1. (Tel. wł.) Z m 


-|palnia w Dąbrowie, dotychezas stano- 


rodnjnego źródła dowiadujemy się.|wiąca własność kapitału francuskiego 
że znany przemysłowiec p. Bernard|przechodzi w przeważającej części w 
Holenderski z Warszawy nabył iStot- | ręce polskie. 


nie niedawno większość nkcyj To- 
warzystwa kopalń węgla „Flora“. 
W ten sposób znana w Polsce ko- 


NOWY JORK. 6.1. — We czwartek 
o godz. 19.45 (czas środk. europ.) 
zmarł na udar serca w wieku lai 61 
były prezydent Stanów Zjednoczo 
nych, Calvin Coolidge. 

Zmarły polityk republikański uro- 
lził się w r. 1872, jako syn farmera. 
Odbył studja przyrodnicze i praw- 
nicze. W r. 1921 Coolidge został wi- 
<e-piezydeniem Stanów Zjednoczo- 
nych przy ówcześnie wybranym pre- 
zydencie Hardingu. Gdy h. prezy- 
den: Harding zmarł w 19 miesięcy 
przed upływem swej kadencji, Co- 
olidge. zgodnie z konstytucją stał si: 
prezydentem Stanów Zjednoczonych 
w sierpniu 1923 r. 

W listopadzie 1924 r. Coolidge wy 
brany został ponownie prezydentem 
wielką większością głosów. 


NIEZWYKŁY 


W Gdyni rozpoczął się proces o 
szantażowanie firmy „Atlantic“. 

W pierwszym dniu procesu świa- 
dek dyr. Witold Mosiewicz, hadany 
pod przysięgą, zeznał, że w marcu 
nbiegłego roku firma „Atlantic“ za- 
płaciła sanacyjnemu „Ilustrowanemu 
Kurjerowi Codziennemu* w Krako- 
wie sumę 1.000 złotych na  umiesz- 
czenie ariykułu redakcyjnego, wyja- 


WIEDEŃ, 6.1. — „Transatlantic ra-| 
dio’ donosi z Waszyngtona: W mia- 


iszvcà in:esięcy po objęciu urzędo-1 


rodajnych koiach demokratycznych spraw 
wytuża się opinję, że w ciągu pierw- | przez 


W dyrekcji kopalni „Flora“ nie 
przewiduje się żadnych zmian. 


Zgon b. prezydenta 


Stanów Zjedn. Coolidga. 


W 1929 r. Coolidge wycofał się z 
zynnej pchtyki i objął stanowisko 
dyrektora wielkiego trustu ubezpie- 
czeniowego. 

W zawiązku ze śmiercią b. prezy- 
denta Coolidze'a z Massachussetts do 
noszą, że Coolidge, aczkolwiek nie 
zdrów od dłnższego czasu, czuł się 
ostatnio dość dobrze i dziś rano wy- 
szedł jak zwykle z domu do swego 
biura. 

Okoła 10 rano Coolidge powrócił 
do domu ze swoim sekretarzem, roz- 
mawiał z nim jakiś czas, poczem 
wszedł do swega pokoju, a sekretarz 
miał na niego czekać. Tymczasem 
nadeszła pani Coolidge i weszła da 
pokoju swego męża. kłóry, jak sie 
okazało. jnż nie żył. 


POPIS „IKC.” 


TYSIĄC ZŁOTYCH ZA SPROSTOWANIE. 


Śniającego, iż zarzucane tej firmie 
przestępstwa natury karno - skarho- 
wej nie są zgodne z prawdą. 

Oświadczenie to wywołało na Sali 
sądowej zrozumiałe wrażenie. 

Piątkowy „Robotnik“ zamieścił po- 
wyższą wiadomość na pierwszem 
miejscu pod tytułem: „Sanacyjny 
przekupny Kurjerek«, 


UZNANIE SOWIETÓW 


PRZEZ STANY ZJEDN. AM. POŁN. 


wama przez nowego prezydenta Ro- 
usevet.a rozpoczną się rokowania w 

uznania Rosji sowieckiej 
y Ziednoczane A. P 


Wreszcie ustawa zawiera wyraźny prze: 


majątku. 

W najblizszych dniach nastąpi podpisanie 
nrzez min*xirów rolnielwa, sprawiedliwości 
i skarbu żorządzeń o zwrocie 5 majątków, 
które zosiuły uznane jako krz:pornie odpa- 
wiadające wszystkim wymogom ustawy sej 
mowej. Co do kilku innych majątków decy- 
zja będzie odmowna. Niezależnie od izo 
rzad postanowil zwrócić 2 duże objekly 
spadkobiercom powstańców. ñ mianawirie 
obszar oksla 22 tysięcy ha lnsów nad Świ- 
slocza na terenie puszczy bialowieskiej oraz 
majątek Beredówkę, co da których zapadły 
wyroki Sadu Najwyższego. Natomiasf, jak 
słychać, niektóre majątki. co do których 
spór toczy się w instancji apelacyjnej, nie 
hędą mogly być zwrócane, albowiem prelen- 
denei do tych majątków nie mogą się wyka- 
zać pokrewieństwem w linji prostej z pere 
wotnymi wlaścicielami. 

Podania, które nie są należycie udokumen 
towanc, Wb klóre już nr pierwszy rzut oz 
ka nie odpowiada ymagom ustawy, 70% 
slana rozpnirzone dopiero po załatwieniu 
yel. Do dnia 28 czerwcem 
ci otrzymują rdpowiedź na 


Umorzenie pół miljona 

SPRAW KARNYCH. 
przoprowadzonych obliczeń 

owym usia- 


Według 
w warszawskim sądzie okrem 
wa o amnesiji pazwoliła na umorzenie 
w jednym tylko okręgu warszawskim o- 
koło 54.600 spraw. Obliczenia te dotyczą 
ckrosn czaru od chwil wprowadzenia u- 
sławy do końca wbiegłego roku, Według 
prowizorycznych obliczeń minisioretwa 
sprawiedliwości umorzono na podzłalwie 
ustawy o unnestji w obrębie poszcze: 
gólnych sądów okręgowych  przecięlnia 
po 10.000 spraw karnych. Ponieważ na 
terenie całego kraju znajduje się pięć- 
dziesiąt dwa sądy okręgowe, można przy 
puścić, że wiawa o amnestji pozwolila 
na umorzenie w całym kraju około pół 
miljona spraw karnych. Stanowi 10 bar- 
dzo poważne odciążenie w pracy sądów. 


Olbrzymia eksplozja 
+80.000 LITRÓW BENZYNY. 
LONDYN. 6-1 W zakładach  „Shojl- 
Mex-Company" w Ellesmere Poit w po 
bliżn Levenpool ekspłodował w środę j 
den z 56 olbrzymich basenóia, zawi 
jący 5800 hl. (380.000 litrów) benzyny. 
Pokrywa basenu wyrzneona została siłą 
ckeplozji na olbrzymią wysokość. po- 
czem z olbrzymim hukiem grzmotnęła o 


ziemię, 
Wybuchające po eksplozji z basena 
p'omieníe sięgały 50 metrów wysokości, 


a unoszące się chmury dymu zakryły ca- 
łą okolicę. Na miejsce pożaru przybyły 
liczne oddzialy straży ogniowej, klóre 
przez kilka godzin pracowały gorączko- 
we nad umiejscowieniem ognia. kióry 


Zagredal innym zbiornikom, 


U 
KURJER ZACHOD RT sobota 7 sty:znia TS» roku. 


NA SZCZYCIE JUNGFRAU 


ZAPŁONIE 15 MILJARDÓW ŚWIEC. 


Problem. czy na Marsie znajdują |zostaną potrzebne fundusze, przystą- 


się istoty żyjące i czy można z niemi|pi się [nie 
z naszej planety. |sialacji na Junzg[lran. Koszty jej są o- 


komunikować się 


do bndowy odpowiedniej in- 


nie przestaje pasjonować ludzkości. |czywiście bardzo wysokie í w chwili 


Od szeregu lat astronomowie studjn-| obecnej 


ją słynne zygzaki na Marsie i skłon- 
ni są uważać je za kanały wodne. 
zbudowane ręką istot żywych. Odda- 
wna również zastanawiano się nad 
możliwością nawiązania kontaktu z 
Marsjanami. W pierwszym rzędzie 
Pm ans o sygnałach świe:lnych 
lecz dotychczasowe próby nie dały 
rezułłatu. Robione były zresztą na 
zbyt małą skalę. 

W chwili obecnej istnieje wAnglji 
grupa ludzi, która postanowiła uczy- 
nić nowy wysiłek w tym kierunku. 
Rzecz pomyślana jest calkiem serjo. 
Jakkolwiek ludzie ci wolą narazie 
zachować incognito, nie wahają sie 
finansować tego przedsięwzięcia. Fir- 
ma Chances Comp. w Birmingham. 
wyspecjalizowana w konstrukcji a- 
paratów optycznych, buduje obetnie 
na ich zamówienie olbrzymią latar- 
nię, która stanąć ma na szczycie Jung- 
fran w Szwajcarji i stąd wysyłać sy- 
znały świetlne potężnej mocy na 
Mars. 

Latarnia, o kiórej mowa, przewyż- 
szy wszysiko, co dotychczas było zro- 
bione na tem polu. Będzie to kombi- 
nacja trzech soczewek, typu używa- 
nego w najpotężniejszych latarniach 
morskich, lecz rozmiarów znacznie 
większych. Każda soczewka da pew- 
ną ilość światła, jednakże w pewnej 
gdlestolei nad ziemią znajdzie się ich 
wspólne ognisko. skąd wytryśnie w 
kierunku Marsa snop światła o nie 
bywałej eile 15 miljardów świec. 

Jeżeli do przeprowadzenia tych 
sensacyjnych prób skomunikowanin 
się z Marsjanami wybrano szczyt 
Jungfrau, ío przedewszystkiem z 
dwóch względów: najpierw okolicz- 
ne elektrownie są wstanie dostarczyć 
odpowiedniej ilości prądu, a następ- 
nie na tym szczycie alpejskim znaj- 
duje się dobrze wyposażone obserwa- 
torjum astronomiczne. skąd będzie 
można sprawdzić, jaki efekt wywołu- 
ją sygnały świetlne. 

Inicjatorzy RE uważa- 
ja, że ich „reflektor międzyplanetar- 
ny“. najpotężniejszy, jaki kiedyxol- 
wiek ietniał na świecie, z łatwością 
pokona odległość 54 miljonów kilo- 
metrów, dzielącą naszą planete od 
Marsa. Ołbrzymi aparat do transmi- 
sji sygnałów alfabetu Morsa jesł już 
też w budowie i jak tylko zebrane 
-a 


Aresztowami marynarze 
W WIĘZIENIACH PETERSBURGA. 


Wychodzacy w Berlinie „Socjali- 
sticzeskij Wiestvik“ podaje w nume- 
rze z dnia 24 grudnia ub. r. wiado- 
mości, otrzymane z Petersburga, o a- 
resztowaniach wśród sowieckich ma- 
rynarzy. W więzieniach petersbur- 
da znajduje się okało 300 mary- 
narzy z pancerników sowieckich: 
„Marot“ i „Oktiabrskaja Rewolncja” 
oraz 200 marynarzy z załogi Kron- 
€ztadtu. 

Marynarze ci twierdzą, że ani w 
Kronsztadzie, ani na pancernikach 
nie było żadnych zaburzeń, ani żad- 
nych innych faktów, które dać mo- 

łyby pretekst do aresztowań. Twier- 
dzą jednak, że wśród marynarzy pa- 
nuje niezadowolenie z sytuacji. jaką 
wytworzyły rządy sowieckie. Narze- 
kają oni na pozbawienie wolności o- 
bywatelskiej, na brak prasy nieza- 
leżnej. Niezadowolenie ich spotęga- 
wane zostało zawodem. jaki sprawiła 
ludności „piatiletka“.  Obiecywano 
im, że po ukończeniu „planu* nastą- 
pi powszechna poprawa sytuacji, tym 
czasem na ulicach miast widzą oni 
tłumy głodnych chłopów, krewni pi- 
szą im ze wsi o panującej łam nędzy, 
o przymusowej nacjonalizacji ich 
gruntów. 

Zdaniem „Socjal. Wiestnika*, Ro- 
sję czekają zaburzenia w marynarce 
wojskowej na skalę nie mniejszą. niż 
przed laty dziesięciu. 


brak jeszcze inicjatorom 
brzeszło 10.000 funtów szterlingów. 


REWELACJE ZE ŹRÓDEŁ 
SPIRYTYSTYCZNYCH. 


Podobno nie bez wpływu na po- 
djęcie budowy tej gigantycznej la- 
iarni były rewelacje o życiu na Mar- 
sie, osiągnięte w pewnem kółku spi- 
rytystów angielskich. Posługują się 
oni jako medjum pewną niezwykle 
uduchowioną kobietą, której objawić 
się miał dnch z Marsa, występujący 
pod nazwą „Exal Exis“ i mianujący 


się „Panem czternastu 
Marsa". 

Otóż ów duch z Marsa twierdzi, że 
Rhea. jak nazywają Marsjanie naszą 
Ziemic, zdawien dawna była przed- 
miotem największego zaciekawienia. 
W zamierzchłych czasach po:lobno 
mieszkańcy Marsa porozumiewali się 
częsta z Ziemianami. lecz później na- 
około naszego globu niworzył się lo- 
dowaty pas atmosferyczny, na które- 
go symptomy natknąć się miał praf. 
Piccard w czasie drugiego swego 
wzlotu w straiosferę. Stosunki mie 
dzy obiema planetami były da iego 
stopnia rozwinięte, że Exal Exis za- 
pewnia. iż ludzie nauczyli się ad Mar- 
sjan magneiyzowania kamieni. Pro- 


prowincyj 


„CATCH AS CATCH CAN“ 


najpiękniejsze i najsubtelniejsze dla oczu amerykańskich widowisko. 


gnionych gilzach —. 


wyrobu 


Czasopismo „Rivia“, wychodzące w 
Walparaiso, apowiada i niezwykle cie- 
kawym i trudnym do wytłumaczenie fa- 
keie. 

Pewna bogata rodzima hiszpańska po- 
siadala slużącego Negra, imieniem Tom, 
ślepego od urodzenia, ale odznaczające- 
go się niezwykłym talentem muzycznym. 
Wykryto ten dar w ien sposób, że pc- 
wanego razu Tom znajdował się w salo- 
nie, w czasie odtwarzania na fortepianie 
pieknego uiworu muzycznegoi i gdy wy- 
konawca utworu powstał od forlepiann 
Tom wzruszony i porwany dźwiękami 
słyszonemi, zbliży! się poomacku do for- 
tepiamu i wobec zdumionych widzów i 
słnchaczy powlórzył, nie mejąc żadnego 
absolutnie przygotowania muzycznego, 
icudny utwór, nuta po nucie, z niezwy- 
kłą wyrazistością i dokładnością, przy- 
czem o ile można było jeszcze zrozumieć 
powtórzenie usłyszanego fitworu, przy- 
puszce jae niezwykłą pamięć muzyczną 
u biednego slepca, niepojęlą stawała się 


NIKOTYNA, SPIRYDYNA, ALKOLOIDY i wszelkie inne szkodliwe 
składniki dymu tytoniowego — nie mają dostępu do płuc w nieprześci- 


B- DWUUSTNIKI 


Niezwykły przykład 


uzdolnienia muzycznego. 


NALEPKĘ 


m | 


Fabryka Gilz Patentowanych 
JAN PIOTROWSKI 
w Warzzawie, ul. Grzybowska 49, 


jego bieglość techniczna, jakiej trzeba 
było do wykonania uiworu, a jakiej 
Tam nie miał absolutnie kiedy i gdzie 
nabyć w dotychczasowym swoim bytie. 

Pewnego razu wykonano wobec To- 
ma poraz pierwszy pewien utwór Hen- 
dla. ! Tom, jak często się zdarzało, ode- 
grali go w całości, jakby zo nieraz po- 
wtarzał, mimo że nigdy go datąd nie sty- 
szał, Polem porwał się z miejsca i podno- 
sząc ręce, jakby w ekstzie zawołał: „Wi- 
dzę go! To slarzec, z długiemi, białemi 
włosami. On grał to pietwszy, a ja po 
nim... 

O kim mówił, niepodobna było dociec, 
bo 1 Tom swoich słów nie umiał wytlu- 
maczyć i porlrte Hendla nie odpawia- 
da obrazowi owego starca. Jedna to więc 
z wielu zagadek życia, ale, o ile ów sta- 
rzec z widzenia Toma — jest rzeczą drn- 
gorzędną, o tyle trudną do wtłumacze- 
nia jest i owa zdolność muzyczna biedne- 
go Negra, i szezególniej niezwykła bie- 
zgłość techniczna Toma. 


PAMIĘTAJ ZE NIEZLICZONE ZA/TĘPY 
ZAGROZONYCH GRUŹLICĄ 
CZEKAJĄ TWEJ POMOCY 

PRZECIWGRUŹLICZĄ 


na Marsie 
ych nawet 


ceder ten jest w użycin 
lla podnoszenia najcię: 
skał. 

O życiu na Marsie tajemnicze me- 
djum podaje nasiępujące informacje: 
Mars jest kształtu gruszki, przyczem 
węższy koniec pokryty jest lodami t 
wekutek iego niezamieszkały. Pod- 
siawa natomiast wystawiona jest na 
słońce. Dzień irwa 18 godzin, a noc 
również są bardzo jasne dzięki świa- 
tHv kilku gwiazd podobnych do księe 
życa. 

Zamieszkały przez Marsjan pas po- 
krywają góry, obfitujące w kratery, 
z których wydobywają sių gazy true 
jace. Deszcze zdarzają się bardzo 
rzadko, a owe zygzakowate linje, 
wydające się nam kanałami wodne« 
mi, są w rzeczywistości wodociągami 
zasilanemi przez źródła. Morza i je- 
ziora na Marsie są niewielkie i silnie 
namagnetyzowane. Klimai ma chara- 
kter tropikalny. roślinność niezbyt 
bogata, a ludność jest dość rzadka. 
Znajdują się na Marsie niektóre ga- 
tunki zwierząt domowych, przypomi- 
nające koty, barany, konie i krowy. 
Bardzo często wybuchają na Marsie 
niezwykle gwaliowne burze z silne» 
mi wyłladowaniami  elektrycznemi, 
wskwek czego Marsjanie żyją w jas 
skiniach, wydrążonych w zboczach 
gór. 


Exal Exis“ twierdzi ponadto, że do 
prób skomunikowania się z Marsem 
najlepiej nadaje sie hiegun północny 
naszego sglobn. 


HIPOTEŻY UCZONYCH. 


Cokolwiek mogą powiedzieć o Mar. 
sie spirytyści, lakiem j że uczeni 
nie przeczą możliwości isinienia Zy- 
cia na tej płanecie i swoje hipotezy 
pad tym względem opierają na ohe 
serwąacjach astronomicznych,  Nie- 
zbędna do życia woda powinna się 
znajdować na Marsie, gdyż niejedno- 
krotnie siwierdzono, że szczyty gór 
Marsa, które w zimie wydają się bias 
le, przybierają ciemny kolor na wios 
snę, coby wskazywało na topnienia 
śniegów. Ponieważ także skład che- 
miczny atmosfery Marsa wydaje się 
podobny do naszego. liczni są ucze» 


ni, którzy nie wykluczają, że tam 
znajdują się istoty żyjące. To też 
próba skomunikowania się z niemi a 


Jungfrau wzbudzi z pewnością ol. 


brzymie zainteresowanie. 


Wojowniczy 
FARMER POLSKI. 


Jak donosi rada organizacyjna Polaków a 
zagranicy, farmer polski w stanie Wisconsin 
(Elkhorn), Msksymiljan Cichoń, walczył zas 
ciekle przeciw 20 policjantom, usiłującym 
go usunąć z zadłużanego domu. Da domn 
upartego farmera dana 300 sirzalów z kas 
rabinów zwyklych i maszynowych. Cichoń 
poddal się dopiero wtedy, gdy kule podsze» 
rylów wybiły wszystkie szyby w oknach £ 
zaczęly padać tuż kolo jego żony i dwająa 
dzieci, 10-letniej Wirginji i 5-letniego Mn- 
ksymiljana. Dzieci były ukryte pod łóżkiem 
przez calą godzinę strzelaniny. Mimo tyla 
strzałów, nikt nie zosiał fraliony kulami, 
jedynie Cichoń doznał okałeczenia szklem, 
Przewieziono go do więeiznia pawiaiu Wala 
worth i oskarżono o opór urzędnikom. żona 
jego, leż aresztowana, zabrala dzieci do więs 
zienia. Szeryf Mason wiedział, że Cichoń 
przygolowany jest da oporu, to też uplana- 
wal oblężenie z tnką dokładnością, że nawet 
zalożył polową linię telefoniczną. Pelicjanel 
aoczyli dom a świcie. Mason wëwczüs Zae 
telelonowal do Cichonia i powiedział mu, ża 
dom jesi atoczny, radząc, aby lepiej poddał 
się bez oporu. Cichoń jednak oświadczył, że 
będzie walczył da npadlego a „prawa far- 
mera do wlasnego doma“. Już od kwietnia 
szeryf próbował wyrzucić Cichania z far- 
my. Kilkakrotnie jednakowoż zdarzylo się 
tak, że zamiast szeryf €ichonia, Cichoń wy- 
rzucał szeryfa z farmy groźbą strzelania 


Nr. ? 


_KURJER ZACHODNE  sohafa 7 stycznia 1955 roku. 4. 


SPRAWA INTERWENCJI POSŁA KONIECZKI 


STA 


Sprawa interwencji posła Koniecz- 
ki u wiceministra Gallota, w sprawie 
ulg przewozowych dla młynów w 
Zagłębiu, o czem dwukrotnie dono- 
sił „Expres Zagłębia”, zaczyna przy- 
bierać naprawdę ciekawy obrót. 


Otóż na skutek omawiania tej 
sprawy przez „Kurjer Zachodni“. 
zgłosił się do nas p. P. Klimaszew- 


ski, kierawnik młyna 
Dąbrawie, komunikując, 
puje. 

— Na ierenie Zagłębia istniało 
dawniej około (0 młynów. ponieważ 
jednak przemysł ten się nie opłacał. 
większość z nich zamknięto i pozo- 
słały tylko dwa czynne młyny. t.j. 
Klajnberga w Sosnoweu i „Anioni 
w Dąbrowie. 

Od października 1929 r. czyli z 
chwilą wprowadzenia nowej taryfy 
kolejawej na przewóz zboża. młyn 
te ledwo wegefują. lo leż właściciele 
ich, wychodząc z założenia. że jed- 
nakże w iak dużym i gęsto zamie 
szkałym ośrodku isinienie kilkn 
młynów jest celowe i ma rację byt 
postanawili podjąć u władz starania 
w kierunku nzyskania pewnych ulg 
rzewozowych dla młynów w Zagle- 
ie: W tym celu przedstawiciele wy- 
mienionych dwó h młynów udali się 
do Warezawy bez jakiejkolwiek pa- 
mocy, a (misa posła Koniecz- 
ki, którego nawet nie znają i w dniu 
15 grudnia 1932 r. zostali przyjęci 
przez wiceminisira Gallotia, 
jąc mu odpowiedni memorjał i pro- 
sząc o poparcie ich starań. P. wice- 
minister obiecał rozpatrzeć sprawę i 
w miarę możności uwzględnić proś- 
bę i na łem sprawa się zakończyła. 

Nagle ni stad ni zowąd „Expres Za- 
głębia" doniósł, iż w dn. 8 h.m. wi- 


l. —— sJ 
Prenumerate 146 
, 


„AURJERA TNI 


można rozpoczynać każ- 
dego dnia w miesiącu. — 


„Antoni“ w 
co nasie- 


Do Dzieci i Mlodzieży! 
PRZYPOMNIENIE PRZED 9 R. M. 


Przypominamy: 

Ostatni termin składania odpowiedzi 
na nasze ankiety, a mianowicie: 

1) Cobyś zrobil, gdybyś miał % zl.” 
tdla Dzieci) 

2) Jaki zawód chcesz sobie obrać? 

upływa w poniedziałek dnia 9 bm. o 
godz. 7 wieczór. 

Po tym terminie żadna odpowiedź nie 
będzie uwzględniona. 

dpowiedzi na ankiety nap'ywają da- 
lej, ale dość ospale. Napłynęło ich od 
dma 1 bm, nie więcej jak 600 i 80, t. j. b. 
mała, 

Sądzimy, że w ciągu soboty i niedzie- 
Ji +. j, dziś i jiro zoskezypią pióra i w 
ostatnim dniu t.j. w poniedziałek otrzy- 
mamy b. wiele. 

Następnie w ciągu mniej więcej tygo- 
dnia redukcja KZ. dokładnie przejrzy 
odpowiedzi. Najciekawsze z nich zosta- 
ną wydrukowane w K. Z. 

] jeszcze jedno: prosimy pisać w yraź- 
nie, atramentem i tylko na jednej stro- 
nie: 
-e ‘l 


KIEPSKI INTERES 


 Wicnš dostał na gwiazdkę beben. Bobni 
więc od rana do wieczora. 

Sasiad Wicusia woła jego brała Wacka i 
powiada: 

— Chciałbyś zarobić złotówkę? 

Ma się rozumieć! 

— No to masz lu złotego, ale zà iu ze- 
psujesz bęben Wicusia. 
Zrobi się. 

Po dwóch dniach sąsiad spotyka Wacka. 
— Sluchaj tylko, chłopcze, przecież mia- 
leś popsuć bębenek Wicusia. 

— Też go zepsulemi 

— Jakto? Toż on bębni od rana do nocy. 
— To ja hębnię — za zloteza sam kopi- 
lem sobie bebenekl 


wręcza- 


Teraz sprawa zaczyna siç kompli- 
kować, gdyż powstaje pyłanie, kto 
ważnił posła Konieczkę do zabie- 
gow i w czyjem imienin występował, 
bowiem, jak już nadmienialiśmy. 
wspomniani przedstawiciele dwóch 
młynów byli u p. wiceministra sami 
i prócz nich nikt nie interwenjował 


u wladz ceniralnych, choćby z tega 
Długa na 27 m. górska lokomotywa na dworcu paryskim Saint Lazare, 


JE SIĘ CORAZ BARDZIEJ TAJEMNICZA. 
na są nieczynne i właściciele ich `e 
mieli potrzeby starania się o jakie- 
kolwiek zniżk 
Z tego też względu podaną przez 
Expres“ wiadomość jest gruba nic- 
wyraźna i może poseł Konieczko ze- 
chce wyjaśnić rzecz całą, a przede- 
wszystkiem celem usunięcia wszel- 
kich podejrzeń, poinformować wła- 
względu. że pozostałe młyny oddaw-|ścicieli młynów. z czyjego ramienia 
występował u władz centralnych i 
|j|czy podana przez „Expres“ wiado- 
33 |mość nie jest jakim złośliwym żar= 
fem. lub mietylikacj 
Tak czy owak wzięto sobie p. Ko- 
58) |nieczkę na pyiel. Gdyby chodziło nie 
Wi |o mlyny, lecz o wiatraki, mówionoby 
"M |slusznie. że pan poseł wystawil się 

ç do wiatru. 

na feren alpejskich linij kolejawych. 

Na liczne i zewsząd nas dochodzące prośby naszych P. T. Prenumerato- 


ceminister Gallot przyjął posła Ko- 
nieczkę, który zabiegał w Minister- 
stwie kolei o uzyskanie ulg kolejo- 
wych dla młynów w Zagłębiu. 
Następnego dnia „Expres“ uzupeł- 
nił poprzednią wiadomość informa- 
eja, iż obniżka taryfy wynosić bę- 
dzie od 10 da 25 proc. i że obniżona 
iaryfa wejdzie w życie jnź w naj 
blizszym czasie. 


Nie p. Sadkowski 
LECZ P. ŚWIĄTKOWSKI. 


Donosiliimy w «swoim <zasie 2 
Warszawy o opuszczeniu sianowiska 
pisarza bipctecznegu przez p. W. An- 
teckiego. Odbyło ło w len sposób, 
że „uwzględniono“ podanie p. An- 
teckiego. złożone przed kilku laty, w 
kłórem prosil on o rejenturę, (W o- 
wym czasie jeszcze rejenlom powo- 


dziło sis lepiej, niż pisarzom hipo- 
teczn m). 
Po p. Anteckim, kióry od paru 
iesięcy przesłał pełnić obowiąz 


„ nastał w charakterze prz 
Sadkowski z So- 


p 
ściowym p. sędzia 
śnowca. Niedawno u p. Sadkowski 
go zjawił się b. wiceminister sprawie- 
dlwiości, p. Świątkowski, który rozma 
wiał przy tej okazji z urzędnikami 
hipoteki ziemskiej. występując w 
charakterze ich szefa. gdyż już w nie 
długim czasie objąć ma to stanowiska 


X DYREKCJA ŚLĄSKIEJ SZKOŁY MD- 
ZYCZNEJ W KATOWICACH podyje, że 
dla nowowsiępujących uczniów rozpo« 
e. już przyjmować zapisy na II pól- 
rocze szkolne, które trwać będą do 10 lue 
lego br. da klas: teorji, harmonji (niż- 
j). kom mutkln. kompozy= 
insirumeniać ji, śprewu rolowego (stu 
dja partyj operowych), organu (wraż, z! 
chorałem gregoriańskim. rytnalem i ces 
remonjałem parafjaluym), fottepiann, 
skrzypiec, aMówki, wiolonczeli, kontra- 
basu, instrumentów dętych (orkiestro- 
wych), parkneji, kapolmistrzenskiej (dy 
rygontów), solfeżu {nanki czytania nut 
głosem), historji muzyki | rylmiki mu= 
zyczno - plastycznej. Wpieowe jednora» 
zowo zl. 5 dla dzieci urzędników znacze 
ne nlgi w opłacie, Uczniowie korzystają 
ze zniżek taryfowyeh P. K. P. 75 %/a, Zo- 
pisy przyjmuje sekrelurjat szkoły przy 


skąd 


ruszy 

prenumeratorów „Kurjera Zachodniego“ 
rów, którzy ociągali się z płaceniem hieżącejsprenumeruty K.Z. lub nie żą- 
dali książek premjowych, a obecnie zauważyli, że przeoczyli wspaniałą 
okazję latwego i bezpłatnego zdobycia pięknej lektury, ogłaszamy, że prom- 


je książkowe, których ostateczny termin oznaczyliśmy na czwartek dnia 5 
b. m., wydawać będziemy dodatkowo jeszcze tylko przez jedem dzień t. j. 


DZIS W SOBOTE DNIA 7 B. M. 


na tychsamych co po 
min. w Sosnowcu i w 


i wyższ 


mednio do 5 bm. wammkach w noszej centrali ad- 


ch w Będzinie, w Dąbrowie i w Zawierciu. 


Wydawnictwo „Kurjera Zachodniego* 


KRONIKA ZAGŁĘBIA. 


KALENDARZYK. 


Teatr miejski 


== "| Dziś L W SOSNOWCU. nl. Szopena Nr. 16. (parter) od godz. 10-13 
ucyana Dziś w sobotę, po cenach popularnych od|i 15-19. codziennie oprócz świąt. 
Jutro Seweryna a BA WETA + sola PAS a — 
Wschód słońca 8 m. 10.f|2 w 3 aktach WI. Jastrzębiec - Zalowskie- 8 
x "||go pA. „NOWA ARYSTOKRACJA Gobe- 
Sobota “| Zachód | „ 16 m. 02.||od W Oon si AGA Cs Nasz dział radjow. 
oz my świcinego artys B. PIA IGIROSANU PRZED MIKROFONEM. 


Dnia 8 bm. a godz. 21.30 wysiąpi w studjo 

warszawskiam primadonna opory bukaresze 
Pia Igirosanu. Po występach w Jne 
sosławji, Austrji i Czechosłowacji, znako- 
mila artystka da się obecnie poznać rodjo- 
słuchaczom polskim. W programie obok aryj 
oporowych, malo u nas znane pieśni ru- 
imuńskich kompozytorów. Do kilku pieśni 
towarzyszyć będzie na gilarze p, Nicola Va- 
mescscu. 


PROGRAM RADJOWY, 
SOBOTA 7 STYCZNIA. 

ikat meteorologiczny. 
— Sygnał czasu, hejnal z wieży Marjackic: 
0 — Kancert z płyt gramofonowych. 1 
— Komunikat gospodarczy. 1320 — Kamus 


izczęsnej, Stróżyńskiej. 
Nawro< 


Kinoteatry w Zagłębiu 
dziś wyświetlają: 
SOSNOWIEC 


ZAGŁĘBIE: Zabójstwa w hotelu. 

PALACE: Książę Bouboułe. 

EDEN: Jan Kiepura — Pieśń nocy. 
BĘDZIN 

NOWOŚCI: Wyrok Morza. 

ŚWIATOWID: Pogromcy przesiworzy. 

DABROWA 
WANDA: Halka. 


łudniu o z, 


„NOWA AR 


4 — Do ec- 
YSTOKRA- 


m“). 
W niedzielę wieczorem a godz. 8.15 wiecz. 
po cenach popularnych od 49 gr. do 2.49 zł. 
poraz ostatni dana bodzie wielka rewja w 
30 obrazach „JARMARK SMIECHU". 


=o 


Związek właścicieli 
PIEKARK W DĄBROWIE. 


KOMETA: W krzyżcwym osna, — Ku] Właściciele piekarń w Dąbrowie, pra-|nikat meicorolagiczny. 15.10 — Komunikat 
chwale ojczyzny. Enac usunąć niezdrowe stosunki w tym A PDU ZBY: 15.15 
ARS: Kocham cię dziś. łożyć kres niezdrowej | Munikat_ gospodarczy. 
s 4 ik slrzoleckie, 
ZAWIERCIE. zorganizować | Jzieci w OESTE iji Romswicz: 
STEA Karaan ok. W związku z tem wezo- Krak, Królewna Wanda i Smok W. 
3 ë rar odbylo się zchranie informacyjne |„Fwtnia bawi siç".-46.00 — Iniermezzn mie 
ARLEKIN: Rozwódka. : = z n PN EA? 16.5 — SI acztow. |. 
właścicieli piekarń, na kiórem po omó- | Yen NE NE A Lai: a 
>= wienin całoksziałtu epraw, wybrano ko- |; Ogzoj Bramy w Wilma, leka  Mażyka 
F : misję, zlošona z 10 osób, która zajmie |lekka. 19.00 — Rozmaltości. 19.40 — Pro 
Teatr Polski w Katowicach się opracowaniem statn(u i załatwieniem |<lr. Witold Wi š 


Sobola 7 b.m. — „Noc Sylwestrowa”. 

Niedziela 8 b.m. — Popol. „Omal nie noc 
poślubna”, wiecz. „Nina“, 

Wlorek 10 hm. — „Mademoiselie”. 

Środa 11 b.m. — „Panna Flite". 


wszelkich potrzebnych formalmości. Po M > BE 

<A s 3 rzerwie wiaqoma: 
zalegalizowaniu statutu, zwołane zosta- | lowe. 2205 — K. SBE Simi w wy- 
nie zebranie organizacyjne, na którem |konaniu Józefa Wagnera. 29240 — Felicfan 
nasiępi wybór władz związku, poczem |p. „Bez tematu" — wygl. p. Janina War- 
nowa organizacja zawodowa rozpocznie | eeka. 2255 — Komunikat meteorolagiczny, 
swą działalność. PE EE ianeczna. 23.30 — Muzyka 


Karykatury Zaglebia. 


Rys. J. Badower 


Cztery kotlety i duże sznapsy, 

Przy stole dobrze sohie poczynasz, 
Lecz, lecząc pleski, sam nie schodź na psy, 
Jako żeś tęgi jes! weterynarz. 


eJ e . s 
Wyniki turnieju 
BILARDOWEGO. 

Jak wiadomo, w ub. środę odbył się w 
sniach restaura Savoy" turniej bilar- 
dowy, zorganizowany przez komitet „dni 
przeciwgruźliczych”. Turniej ów cieszył 
się wielkiem zainteresowaniem. Mo tur- 
nieju stanę'o 24 graczy. W wyniku roz- 
grywcek pierwsze miejsce zajął, a tem 
samem lyluł mietcza Zagłębia, dokonał 
gracz p. Marjan Bednarski; drugą na- 
grodę zdobyl p. Kaleta, przodownik wy- 
działu śledczego, po niezwykle enuncjo- 
nującej rozgrywee z nacz. Ignacym No- 
wakowrkim, który, dzięki porażce, u- 

olasował się na trzeciem miejscu. 
rody w naturze ufundował wła- 
ściciel Savoy'u p. Wł. Jakubowski, który 
ofiarował jednocześnie oałodzienny do- 


chód z bilardów, w sumie 150 zl. na 
rzecz komiletu. 

Organizacja turniejn b. dobra. Gospo- 
darzem turniejn był p. Mikutowski. W 


lali pp. nacz. Nowakowski, 
zoikiewicz, dyr. Popławski. 
Na epecjalne uznanie zasłuzuje stano- 
wisko p. Jakubowskiego, który bezinte- 
sesownie oddał w tym dniu dochód z bi- 
lardów oraz ufundował nagrody. 


Kartka „grypsem” 
NAPROWADZIŁA NA ŚLAD 
ZŁODZIEI. 

Przed kilku dniami przybyła do Cze 

dadzi policja z Chrzanowa, która w jed- 
nym z domów przy ul. Niwa dokom 
nagłej renizji w mieszkaniu Kapuśc 
skich. Znaleziono tam prawdziwy skład 
b. cennych przedmiotów, jak futra, bi- 
żuterja i tp. pochodzących z kradzieży. 
Przedmioty te oczywiście skonfiskowa- 
no, a K. areszlowano. Histonja tej epra- 
wy jesi dość ciekawa, okazuje się bo- 
wiem że skonliskowane przedmioty, po- 
chodzące z kradzieży dokonywanych 
przez dlmiszy czas, przez zorganizowaną 
szajkę w Chrzanowskiem. Policja tam- 
łejsza byia bezsilna, aż w końcu w ręce 
jej wpadła jedna z członkiń bandy, przy 
której znaleziono kartkę zapisaną „gry- 
psem". Jest (o pismo zname tylko złodzie- 
jom. Znaleziona kartka miała znaczenie 
decydujące, ponieważ zacierała adresy 
kilku członków bandy. Dzięki niej od- 
kryto również rkład skonfiskowanych 
przedmiotów w Czeladzi. 
X ZDERZENIE AUTA I! ROWERU. O- 
negdaj okolo godz. 9 rano na ulicy Pit- 
suclskiego w Sosnowcu nastąpiło zderze- 
nie aula osobowego i [urmanką. Miano- 
wicie szofer, Ilenryk Borowski prowa- 
dzący prywatne anta p. Henryka File- 
sa najechał na fiminankę Franciszka Le- 
cha z Sosnowca. Wskutek zderzenia koń 
doznał iak poważnych obrażeń. że mu- 
siano go dobić. Wine za katanirołą po- 
nosi szofer, klóvy uie dawal sygnałów 
ońrzezuwczych. 


¿ma wkladew i kanitały 
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BRAK TAKTU I ROZUMU 


Niepotrzebna odezwa BBWR. 


W dniu wczorajszym „Expres Za-|tencje zgromadzenia społeczeństwa, |ze swego palrjotyzmu. Zresztą wie 


niem przez to stronnictwo zebrania 


protestacyjnego, przeciwko prowo- 
Kao iNemiec w stosunku do Fol- 
ski, 

W odezwie tej zapraszającej na 
zebranie „wszystkie związki, zrzesze 
nia, kluby, organizacje oraz wszyst- 
kich obywateli* czytamy między in- 
nemi (podkreślenia nasze): 

„Zagłębie, jaka okrąg przemysłowy, 
leżący tuż u granic niemieckich, utnej 
dobilnie podkreślić swoje stanowisko, 
musi pokazać Niemcom, że niema u nas 
grap, partyj, waśni, gdy chodzi o całość 
granic naszej Ojczyny. 

„Musi pokazać, że niema grup. 
partyj..., a właśnie partja, grupa or- 
ganizuje zebranie. Logika i 
BBWR. w Sosnowcu są w swej ze 
słocie rozbrajające. Zarząd BBWR. 
chce Niemcom pokazać jedność spo- 
łeczeństwa, samą już odezwą rozbi- 
jając jedność. Jeżeli istotnie były in- 


takt|dzej powinien wycofać swą 


głębia” zamieścił adezw A ad hasłem 

GR politycznego BBWR (Kola walce z Niemcami, łatwo to było u- 
grodzkiego w Sosnowcu) do społe-|czynić, prosząc o zwołanie takiego 
czeństwa, w związku z organizowa-|zebrania. osoby politycznie w pra- 


cach partyjnych,  niezaangażowa- 
ne. Wówczas taka odezwa miala- 
by swój sens. Ale tej dobrej woli u 
autorów odezwy nie było. Była na- 
łomiast chęć pokazania się i powie- 
dzenia: 

— To my robimy! My.. „bebe- 
wnuer!...* 

Takie wrażenie każdy napewno 
odniósł, xto do BBWR. nie należy, to 
znaczy przeważająca większość spole 
czeństwa. I dłatego, jeżeli zarządem 
BBWR. kierują rzeczywiście czyste 
intencje dania nazewnątrz wyrazu 
jednomyślności opinji polskiej co 
do zakusów niemieckich, to czemprę- 
odezwę, 
(powiedzmy trochę 
lepiej zredagowaną) DON wydać 
grono osób poważnych, przedstawi- 
cieli społeczeństwa, niezorganizowa- 
nych politycznie, a jednak znanych 


a taka odezwę 


Powołanie komisyj rewizyjnych 


w Kasach chorych. 


Zgodnie z rozporządzeniem ministra 
pracy i opieki ROM o tymczaso- 
wej amizacji  instytucyj uhezpie- 
ze usai z dnia 50 listopada 
1951 r., mimister opieki spolecznej po- 
wołał w ostatnich dniach komieje re- 
wizyjne dla Kas chorych we Lwowie 
i w Bielsku. Kandydaci do komisyj re 
wizyjnych z pośród przedstawicieli 
organizacyj pracodawców i pracowni- 
ków przedstawieni RDZA Kasy oœ 
kręgow urzęcłom ulbezpieczeń, lotó- 
re z kolei przedstawiają te kandyda- 


| do zatwierdzenia ministrowi. 
W bieżącym miesiącu powołane zo- 
l staną komisje rewizyjne w Kasach 
chorych następujących miast: Brześć, 
Warszawa, Pas Radom, Wilmo, 
Łódź. Częstochowa, Kraków, Lublin, 
Przemyśl, Biała, Kielce, Tannów, Sos- 
mowiec. Bydgoszcz, Grudziądz, Po- 
znań, Toruń, i Gniezmo. 

W ciągu lutego i marca powołane 
zostaną komisje rawizyjne w pozosta- 


łych Kasy chorych. 


ŻYCIE GOSPODARCZE. 


KASY GMINNE. 


Dużo się u nas mówi i pisze o lichwie, 
panującej na wsi, o konieczności wyrwania 
drobnego rolnika ze szponów lichwiarzy, ale 
trzeba sobie uświadomić, że w razie ko- 
niecznośc! zaciągnięcia pożyczki drobny wło- 
ścianin w gruncie rzeczy nie ma możności 
alrzymania jej w bankach i z konieczności 
musi się uciekać do kredylu prywalnego. 
hardza drogiego i rujnującego go. Istnieją 
wprawdzie w Polsce spółdzielnie kredytowe 
w liczhie 6.440, w których same wklady o- 
szczędnościowe sięgają (na 1 lipca 1932 r.) 


sumy 3082 milj. zł, a w r. 1950 wynosiły | 28.4! 


nawet 392,4 milj, ale dostęp do nich jest 
dla włościanina ulrudniony zarówno ze 
względu na konieczność wpisania się w po- 
czeł rzłonków, ro poważnie podnosi koszt 
uzyskanego kredyfu, jak również na ucią: 
liwe formalności, których rolnik woli wni- 
kać. Przyznać jednak należy, że znaczny 
rozwój tych spółdzielni w pewnej, chociaż 
slosunkowa niezhyt znacznej mierze zaspa- 
kaja potrzebę krótkoterminowego kredytu 
Wa wui, 

Całkiem natomiast niewyzyskanym fere- 
nem są kasy gminne pożyczkowo- aszczędno- 
ściowe. Istniały one na terenie b. Królestwa 
Kongresowego już przed wojną i rozwijały 
się calkiem pomyślnie, jakkolwiek rząd ra- 
syjski rozwój ich wyraźnie hamował. W r. 
1910 było ich 1,555 (w snamem tylko Króle- 
stwie), kapitał obrotowy sięgał 63.105 tys. ru- 
bli (okolo 300 milj. złotych), a suma udzie- 
lonych pożyczek wynosiła 36435 tys. rubli 
(okolo 180 milj. zł.). Kasy te byłyby się roz- 
winęly znacznie lepiej, gdyby nie to, że 
czysły zysk hy! obracany nie na rozszerza- 
nie operacyj i zasięgu działania lej klasy. 
lecz na zalożenie nowej, często w całkiem 
innej okolicy. Tym sposohem rząd rosyjski 
świadomie przeciwdziała] powstawaniu wię 
kszych jednostek kredytawych, pomimo 
sprzyjających warunków miejscowych. 

Po wprowadzeniu złolego działalność kas 
gminnych zostala wznowiona. Pozornie roz- 
wijają się one nawet dość pomyślnie, gdyż 
w okresie trzyletnim 1927—30 ilość ich wzra- 
sla o 264,6% (z 237 do 864), kapital zakłado- 
wy uchwalony wzrósł o 319,4 5 tys. 
da 4.259 tys. zL), tenże kapitał wpłacony e| 
445,49: (z 239,0 tys. do 44399 tys. zł.(, wkla. 
dy oszczędnościowe wzrosły nawel o 2.641,4*4 
(z 224,1 tys. do 6.143,6 tys. zl.) itd., ale nie- 
stety ten nadzwyczajny wzrost w świelle 
liczb bezwzględnych, przyloczonych wyżej 
w nawiasach, przedstawia zię En asss 
me. Kasy gminne obecnie wprowadzono na 
terenie woj. centralnych i wschodnich, liczą- 
cych ludności ogółem 19 mi lem pra- 
Wie 15 milj. ludności wi fego su- 
"ya 


jących na wsi po- 
trzeb. Wprawdzie Rank Rolny, który jesi 
instytucją zwierzchnią w stosunku do tych 
kas, udzielił rm kredyfn w sumie około 15 
milj. zł, ponieważ jednak jesi lo kredyf, 
który w ierminie musi być wplacony, po- 
czem dopiero może być zaów przyznany, 
przeto działalność kredytowa kas gminnych 
przedsławia się również nader skromnie. W 
r. 1930 ogółem udzielano pożyczek na sumę 

tys. zł., tj. siedem razy mniej, aniżeli 
y na lerenie znacznie mniejszym u- 
dzieliły przed wojną. pomimo przeciwdzia- 
lania ze sirany władz rosyjskich rozsze- 
rzenia działalności, czego najlepszym dawo- 
dem jest, że nie wyzyskano nawet calego 
kapiialu obrolowego (63 milj. rh. kap. ebro- 
towy, 36 milj. pożyczek). 

Widzimy z tego, że kasy gminne spelnia- 
jące przed wojną dużą rolę w zakresie kre- 
dylu anaE na wsi, obecnie po- 
mimo siedmioletniego ich istnienia wlašci- 
wie zaledwie wegetuja. Tymezasem nie ule- 
ga żadnej wątpliwości, że właśnie one są w 
pierwszym rzędzie powołane do zaspakaja- 
nia potrzeb kredytowych drobnych rolni- 
ków, którzy stanowią 95%, wszystkich klien- 
tów. Następnie czasy przedwojenne nie są 
tak odlegle, aby ich rolnik ni lięfał, a 


dokladnie, 
większe, aniżeli do spóldzielni kredytowych. 
Należy wszakże ożywić działalność obecnych 
kas gminnych i znacznie zwiększyć ich licz. 
hę. Z większem powodzeniem, niż Państwa- 
wy Bank Rolny zadania tego mogłaby się 
podjąć Pocztowa Kasa Oszczędności, posin- 
dając swoje oddzialy często w iych samych 
miejscowościach, gdzie mają siedzibę za- 
rządy gminne, zatem odpowiedni personel 
insirukiarski byłby na miejscu. Nafomiasi 
nieliczni objazdowi instruktorzy Banku Rol- 
nego, przy najlepszej chęci, działając do- 
rywezo, nie wiele mogą osiągnąc. 

Jednym z glównych warunków zwiększ 

ilości kas gminnych jest ostateczna 

przedwojennych, na ca B; 
kawi hrak środków, a co byłaby w słanie 
przeprowadzić PKO. Dalej kasy gminne wy- 
magają koniecznie inslytueji, koordynującej 
ich działalność, przy małej zaś ilośri eks- 
pozytur prowincjonalnych dla Banku jest to 
niemożliwe, dla PKO. bardzo la(we. 

Przypuszczalnie liczba kas zminnych 
wówczas wzrośnie, a rolnik nie iylko bę- 
dzie mial ułatwiony kredyt, ale tez chętniej 
niż obecnie ulokuje swoje oszczedności w 
„swojej instytucji ZK 


le k 


jednolitego frontu w|my. że takie rzeczy można przepro: 
wadzić, bo niedawno obchodziliśmy 
10-lecie wkroczenia wojsk polskich 
na Śląsk . Uroczystość 
Komitet, który miał za zadanie nze- 
wnętrznienie jednomyślnej opinji w 
stosunku do Niemiec. 


organizował 


Nie będziemy dalecy od pawdy 


jeżeli powiemy, że to, co uczyni za 
rząd BBWR. jest krokiem rozbijają- 
cym jedność społeczeństwa. jesł po- 
czynaniem, idącem na rękę wichrzy 
cielom niemieckim. 


Przed każdą decyzją irzeba się 


najpierw dobrze zastanowić. Zarząd 


BBWR. w tym wypadku okazał 
kompletny brak zastanowienia się, 
rozwagi. Członkowie BBWR, pa- 


mięłać powinni, że w walce z Niem- 


cami trzeba być mocnym nietylko w 


geście, ale i rozumie. Zawsze to do- 
brze pamiętać, przed każdym poczy* 
naniem sentencję z tryjoleim Remi- 
gjusza Kwiatkowskiego: „Pomyśl w 
lewo, pomyśl w prawo, pomyśl po 
środku..." 

Zdajemy sobie sprawę, jak ciężką 
rzeczą dla niektórych członków obo- 
zu sanacyjnego jest sprawa myśle- 
nia, ale trzeba poprosić wobec lego 
rozumniejszych, aby pomogli. W 
tym wypadku kto wie, czy nie trze- 
ba było zapytać się kogoś w Dąbro- 
wie. 


Kronika Zawiercia. 


Zamierające miasto 


Ze Zawiercia szybkimi krokami skut. 

kiem coraz większej nędzy zmierza kw 
wyludniemin, wymownie świadczą o tem 
dane urzędu parafji rzymsko-katolic= 
Ikiej. W 1928 c. zarejestrowano 797 uro- 
dzin, 501 zgonów i 350 ślubów. W 1029 
r. 773 urodzin, 385 zgonów i 517 ślubów, 
W 1930 r. 755 urodzin, 385 zgony i 247 
ślubów. W 1951 r, 574 urodzin, 370 zgo- 
mów i 172 śluby. W 1932 r. 480 urodzin, 
355 zgonów i 187 Ślmbów, Z cyfr tych wi- 
dać, że w ostatnim roku liczba urodzin 
iejszyła się o 40 proc. w stosuniku do 
let poprzednich, natomiast liczba zgonów 
pozosiała niemal bez zmiany, z czega 
widać, jak szybko Zawiercie się wylu- 
dnia, 
X LIKWIDACJA KARNAWAŁU. Jak 
się dowiadujemy, skutkiem coraz więk- 
szej nędzy wśród ludmości Zawiercia, 
miejstowe Siclwarzyszenia i ongamizacje 
postanowiły w obecnym okresie karna- 
wałowym nie wrządzać balów ami zas 
baw, wiedząc, iż w obecnych warun: 
kach żadna tego rodzaju impreza nie 
może liczyć na powodzenie. 


Jutro w niedzielę, dnia 8 stycz- 
nie, o godzinie 14 rano, na cmen- 
tarzu w Zawierciu, nad grobem na- 
szego najdroższego Ojca 


B.o. IGNACEGŁ REMPINSRIEGO 


odbedzie sie odsloniecie pomnika 
oraz nabożeństwo żałobne, o czem 


krewnych i przyjaciół zawiada- 
mieją 
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Kronika Olkuska. 


KINOTEATRY W OLKUSZU 
wyświetlają dzisiaj: 
„Orzel“ — Wyspa tajemnic, 
Dom robotniczy — Messalina. 


ODPOWIEDZI REDAKCJI. 


Panu A. N.: Skom Pan posła! już da 
Expresu Zagłębia”, niech tam wprzód 
iwydrukują. 


— M] 


OZORKOWIE z <; 27 ipsa 


Zapisułcie się do P.M.S, 


N 
UKŁONY 


KRÓLA LUDWIKA XIHI. 


Hisloryk francuski Alfred Franklin poda- 
je w swem dziele „La civilite I'etiqnette, la 
mode, le hon ton dn 13-me au 19-me siecle‘ 
lUprzejuošë, etykiela, moda, dobry ion od 
13-go da 19-go stulecia) ciekawe szezególy 
n efykiecie, zachowywane} ściśle przez 
„Króla Slońca“, Ludwika XIV, przy kłania- 
niu sie wilai ga asobom. > 

Tas p XIV wychodzi z lektyki. Na niskie 
uktony slużby odpowiada lekkiem podme- 
sieniem ręki da kapelusza. Przy głównem 
wejściu da pałacu Tiuleryjskiego zgrabna 
panna służąca, ujrzawszy króla, robi przed 
nim dyg głęboki. Jego królewska mość zdej- 
muje kapelusz, trzyma go przez kilka se. 
knid na wysokości neha. poczem przykry- 
wa nim znów perukę. 

Król wspina się zwoa po schodach. Na 
powitania straży pałacowej odpawiada sto- 
kownie da jej szarży wojskowej. Zwykłemu 
„zeregowcowi dziękuje, dotykając kapelusza 
dwema palcami. Oficeram jednak odpowia. 
da przez odslanięcie swej głowy. a raczej 
wielkiej peruki. ób przyiem podniesie- 
nia kaprlnsza odpowiada Ściśle randze eli- 
rera. Wystarczyło spojrzeć, jak nisko król 
pochyla swój kapelusz, ahy poznać, czy od- 
powiada na uklon porucznikowi, kapiłana- 
wi, czy też generaławi. Te odcienie ukłonów 
stanawily m Ludwika XIV prawdziwe sto- 
djam. Ta też nigdy nie popelnil omyłki przy 
słopniowanin swej uprzejmości. 

Przed każda kobietą, choćby to hyla po- 
słogaczka, mdejmownst. po rycersku kape- 
lasz. Mieszczenkom odpawiadni na ukłony 
zupelnie iak samo, jak szlachcie, szlachctan- 
kom — jak książętom krwi królewskiej. 

Przy stole wstawal zawsze, gdy pani jaka 
weszla da sali i siadał dopiero wowczas, gdy 
pani in usiadla, Ponieważ zam labi} wysin- 
dywać przy stole i jeść dużo, mozna bylo 
zauważyć, jak uciążliwe było dln niego za- 
ahowanie lego przepisu galanterji I jak od- 
czuwal ia nieprzyjemnie. gdy przerywana 
mu w jedzeniu. To też damy dworskie uni- 
kaly, o ile fa hyla możliwe, wchodzemia do 
sali, w której król siedzint przy stole. 


UCZCIWE LATO 


I ZŁODZIEJSKA JESIEŃ. 


W rokn ubiegłym jegomość pewien o 
wyglądzie statecznym kazał wybudować 
sobie na daiałce gruntu u ujścia Loary 
wspaniałą willę, niemal pałac, czuwając 
pilnie, aby była solidnie zbudowana i o- 
loczył ją ogrodem, w którym posadził 
róże najszlachetmiejezych gatunków. w 
willi tej, którą ochrzoił nazwą „Atlan- 
loque”, spędził z małżonką lato, przecha- 
dza jąc mię cichy po swym ogrodzie i wą- 
chując przepyszne ewe róże lub przyglą- 
dając się zudumany falom oceanu. 

Mieszkańcy pobliskiej wioski Porni- 
chet byli zachwyceni. Płacił bowiem re- 
gularnie wszelkie rachunki, w stosun- 
kach z wieśniakami był uprzejmy i wy- 
twórny, a służlba uważała go za pana 
wzorowego, choć nieco wyniosłego. Po- 
nieważ zuś nosił w dziurte od guzika ja- 
ka wsiążcczkę, uchodził więc powszech- 
nie zt bylego wojskowego, który pra- 
gnie spędzić resztę życia spokojnie w 
swej pięknej posiadłości nad brzegiem 
oceanw, przysłuchując się szmerowi fal 
iego. 

Gdy wszakże nadeszła jesień, a z nią 
dni burzliwe, państwo Bernard — tak 
nazywali się właściciele wñll — wyje- 
chali niewiadomo dokąd, zamknawszy 
slarunnie swą willę. 


„KUR]JER ZACHODNI” sobota 


— Widocznie — mówiła mieszkańcy | 
Pornichetu — dokuczyla im samotność.) 
Ale z pewnością wrócą wkrótce. 

"Tymczasem nie wróci! 
był z Saint Nazaire sędzia Śledczy i œ 
Tieczętował willę, gdyż pana Barnarda 
pochwycono na gorącym uczynku kra- 
dzieży towarów z wagonu kolejowego. 
A choć narazie udalo mu się ujść, za- 
groził bowiem służbie kolejowej rewol- 
werem, lo jednak po kilkn dniach zdo- 
łuno go pochwycić na jednym z pary- 
skich dworców kolejowych, śledztwo zas 


7 stycznia 1933 roKu | 


$. 


sA C r u. u U U i 


wykazało, że jest szefem groénej bandy 
-abusiów kolejowych, już od kiłku lat 
naprózno poszukiwanym przez całą po- 


, n*iomiast przy |licję francuską. 


Mieszkańcy Pornichetn długo mic 
chcieli wierzy, aby ten pam elegancki i 
spokojny, który czarował ich swą nezci- 
cią i manierami, mógł być niebez- 
piecznym rabusiem. Gdy zaś wkońcu u- 

sl, niektórzy z nich przysięgają 
że jednak wydawał się im od po- 
czątku osabislością mocno podejrzaną. 

Tak zwykle bywa. 


lunel przy byyującym się nowym dworen kolejowym w Hamburgu (Junglernsirieg) 
został zupełnie po ostatnich deszczach zalany wodą. 


Miljonerzy roznoszą gazety. 
Oryginalny klub w Detroit. 


W mieście Detroit istnieje klab, którego 
czlonkawie rekrntują się z bylych chlopców, 
roznoszących dzienniki. Nie byłoby w iem 
nie dziwnego, gdyby nie maleńki warunek, 
według którego żaden z pośród nich nie mao- 
że posiadać mniej, niż miljon dolarów ma- 
jatku. Jest bowiem rzeczą znaną, że wielw 
miljonerów obecnych zaczynała swą karje- 
`e od skromnega fachu gazeciarza, 

Honarowy prezes (ego klubu, zenjalny 
wynalazca Tomasz Alva Edison, jak również 
wielu ludzi, zajmujących wysokie stanowi- 
ska w przemyśle i handlu, dzieliło w zaro- 
nin awego życia los kalporlera ulicznego. 

Rokrocznie w dzień święta narodowega 
zbierają się wszyscy ci panowie w liczbie 52, 
w wyłwarnym, bogato zdobionym lokalu 
klubu, aby po wspólnym obiedzie, przy mi- 
lej pogawędce, obudzić szereg wspomnień 
z dawna minionej przeszlości. 

Zgodnie z tradycją, nazajutrz tłumne mli- 
ce miasta Defroii są świadkami jedynego w 
swoim rodzaju widowiska. 

Wszyscy ci godni, dobrze adżywieni i po- 
pularni jegomoście, poprzebierani w kitle i 
berety sprzedawców gazeł, ndają się w 
zwartym pochodzie do gmachu, gdzie się 
mieści redakcja najbardziej poczytnego pi- 
sma w mieście. 

, objuczeni plikami świeżo upieczone- 
go dziennika, wykrzykując sensacyjne ty- 
tuły artykułów, rozbiezają się we wszyst- 


|= kierunkach, o ile naturalnie zrenmafy- 
zmowanę nogi i asimalyczny oddech po- 
zwala. 

Rozbawiona fym oryginalnym widokiem 
publiczność boj z enfuzjamem od tych 
siwych i łysych kalporicrów egzemplarze. 
często dorzucając im dla żarla napiwki. 

Zarobck ów wraz z lekkim naddałkiem w 
sumie tysiąca dolarów od każdega członka 
klubu zasila w tym dniu kskę jakiejś insly- 
tucji filantropijnej. 

Ciekawe szczegóły opowiadane w tym klu- 
bie z prostolą i niekiedy nawel pelne hu- 
mora i sentymentu, warta tu przytoczyć. 

Jeden z iych klubowców, Jakób Lewen- 
stein, zwany powszechnie królem kwaszo- 
nych ogórków, gdyż pochodząc z Moraw, 
pierwszy wprowadził konserwy ogórkowe do 
Ameryki, i wyciągnął z tego wcale pokaźny 
zysk w postaci kilku miljoników dolarów, 
podaje interesujące momenty, jakim za- 
wdzięcza swój obecny mająiek. 

W początkach lat dziewiędziesiątych ub. 
wieku przybył jako jedenastoletni chlopak 
wraz ze swym ojcem, biednym krawcem z 
Ansirji w posznkiwanin chleba. Trndniąc 
się czyszczeniem obuwia na początek, za- 
awansowal wkrótce na kolporiera pism. 

Pewnego slofnega dnia potknął się tak 
nieszczęśliwie, że wszystkie jego gazety zna- 
lazły się w błocie. Zawiedziony w swych 
nadziejnch, chłopiec zaczął głośna szlochać. 


Jakiś przechodzień zatrzymuje się i powia- 
da: „Czy ci nie wstyd, mężczyzna nie po 
winien nigdy płakać”. 

Mały sprzedawca powiedzial mu calą 
swoją tragedię, poczem przechodzień we- 
Ikma) mu hanknot 1 oddali] się. Jak się oka- 
zalo, panem owym był mlody Vanderbilt, 
len sam, który zsinął bohaterską Śmiercią 
w kałasirolie „Tilanika”. Hojny dar (byl to 
bowiem hanknat siudolarowy) posłużył ma- 
lemu gazeciarzowi da zalożenia sklepm, a 
potem fabryki K 

Jeszcze drażliwiej zaczęła się Vortuna ine 
nego czlonka leza klubu, znanega bogacza 
Jamesa Sumingtona. Š 

Przed pięćdziesiętu laty maly sierota zal 
mowal się raznoszeniem dzienników w No- 
wym Jorkn. Specjalnością jego hyla dostare 
czanie pism do rozlicznych biur, znajdują: 
nych się na Walstree. Wdrapując sie na 
najwyższe piętra, adbywal niezKczone ilości 
kilometrów dziennie. Razu jednego udało 
mu się w pewnym banku sprzedać wszysłe 
kie posiadane egzemplarze; nszczęśliwiony 
i pelen animuszu, zjeżdżał soble pa poręczy 
schodów i mni nle zauważył, jak się znalaz? 
na dole w dziwacznej pozycji. Nielortunny 
karambol z wsiępającym na schody star- 
szym panem sprawił, że oha) na skutek ie- 
go wsirząśnienia, po uprzedniem szamota. 
niu, leżeli na ziemi. Nie namyślając się dłu. 
go, pan ów wymierzył naszemu bohaierowi 
policzek, ale po chwili rozśmieszyla go ia 
sytuacja. Od słowa do słowa zainteresowany 
losem chłopca, zaproponował mu J. Gould 
(najbogaiszy podówczas człowiek w Amery= 
ce) posadę gońca w swym banku, która hy- 
la pierwszym szczeblem do późniejszej ka 
rjery sieroty. 

Jak ta czasami policzek przynieść może 
szczęście. Ale, rzecz prosta, nie u nas. 


RZECZY CIEKAWE 


WYNALAZEK MUZYCZNY. 

Z Parmy donoszą, iż miejscowy proboszcz, 
Angelo Barbieri, wynalazi mechanizm, nas 
dający się da zaslosowania do każdego ro. 
dzaju organów i zastępujący rałkowicie or- 
gamistę. W oratorjum Karmelitów, w obóce 
ności biskupa Parmy, odbyła się próba no- 
wego mechanizmu, który wykazał wszelkie 
zalety. Wykonano kilka niworów Bacha, 
kompozytora włoskiego Furlolli'ega, Franka 
i Guilmant. Biskup podkreślił wartość wy- 
nalazku, pozwalającego na użycie organów 
w wielu kościołach, w kiórych ze względu 
na czasy kryzysowe, musiano zaprzestać gry 
na organach, zwalniając organisdów. Pros 
hoszcz Barbieri od kilkunastu lat pracował 
nad ndoskonaleniem swego wynalazku 


HRABINA — ŻEBRACZKA. 


Dzienniki badapeszteńskie donoszą, 3 
mieszkanka stolicy Węgier, hrabina Cziraka, 
zmrócila się do władz miejskich z prośbą o 
pozwolene na uprawianie żebractwa, Jeszcza 
przed ośmiu laty — jak zaznaczają dziena 
niki — hrabina należała do ELO je 
szych postaci towarzystwa węgierskiego, ala 


kryzys powajenny doprowadził ją do st 
nej nędzy. Ileż io foriun magnackich znikła 
z tego samego powodu! 


PIĘŚCIARZ WIELKIM PANEM. 


mującemi 5.200 mórz lasu, Zamek Vetirin, 
obejmający A0 pokojów, jest wspaniale 
mehlowany i posiada wszelkie urządzenia 
nowoczesne. Pierwotnie należa! do minist 
pruskiego, hrabiego Schwerina, następn 
zaś znajdował się przez dlugie lata w posi 
daniu wielkiega kupca hamburskiego i wła: 
ścicieła stajni wyścigowej, OHonn Tranna. 


ANASTAZJA DREWNOWSKA 


DWIE POKUSY 


Szarzyński chciał z niej zażarłować. lecz spo- 
strzegłszy, że toby wywołało jeszcze większą bu- 
mę, rzekł do Danki: 

— No, to dowidzenia panmo Danko. Powetu: 
jemy sobie to tango — (z salonu płynęły dźwięki 
tanga) — innym razem. 

Pocałowa! ją w rękę i zeszedł z tarasu. Za ohwi- 
lę znikł w mrocznej alei. 

Anuika ziela ięści i podsumęła je Dance 
pad nos. W jej a yah, niebieskich oczach malo- 
wała się taka sama fnrja, jak w aczach Tadzika 
w scenie z maszyną do szycia. 

— Ciocia jest podła, zła, fałszywa. Zaprosili- 
śmy ciocię i pięknie nam się odwdzięcza — powió- 
rzyła słowa matki. — Ni ciocia idzie zaraz do 
mamusi. Nie do pojęcia, żeby ciocia wchodziła 
w drogę mnie. Mnie! y on wiedział, ile ciocia 
ma lat, toby się nie dał cioci oszukać. Ciocia udaje 
przed nim inłodą panienkę... 

Danka, ogłuszona i oszołomiona spnzecznemi 
wrażeniami. stawiła się przed kanapą, na której 
Siedziała pani Służkowa, z zaciśniętemi ustami 
i krwistemi wypiekami na obszemych policzkach. 
Obawiała się trochę awantury na oczach ludzi, 

yż pami Barbara odznaczała się się brakiem 
tu, proporcjonalnym do wrodzonej gwałtownaś 


Ale na szczęście konf raniącia odbyła sie sbakojnie. 


Padł rozkaz natychmiastowego przygotowania się 
do odjazdu i Anvlkun pobiegła szukać ojca. Danka 
zobac: yła go zdalaka, żegnającego się się z panną 


Huńsłą, pochylanego w ukłanie, prawie do samej 
ziemi, jak przed królową. Poważnego starszego 
człowieka. 


— Ruszaj się — usłyszała ostry szept pani Bar- 
bary. — Konie juz zajechały. m 

Danka zawahała sięi obejrzała na Marysię 
Jak ana wróci? Nie wypadało, żeby jechała sama 
nocą, z młodym człowiekiem. 

Poszla do niej i odciągnęła ją na stronę. 

— Widzę, że zmowu masz jakąś przyjemność 
— rzekła ze wspólezuciem Marysia. 

— Nie o ło idzie? Jak ty wrócisz? Sama z ka- 
pitanem? Niemożliwe. 

Marysia zaśmiała się wesoło. 

— Naturalnie, że nie. Już pani Głuska wyba- 
wiła mnie z kłopotu. Odsyła końmi panią Burową, 
więc i ja się zabiorę. Będzie pa drodze. 

— To dobrze. Jak się bawisz? — zapytała 
z hamowanem westchnieniem Danka. 

— Cudownie — zaśmiała się Marysia. — Je- 
stem w oblężeniu. Jutro wszystko ci opowiem... 
Ale ty — spoirzałe bacznie na silnie zarumienicną 
twarz Damki i jej błyszczące oczy — ty wyglądasz 
jukoś niecodziennie. Powiedz, bardzo ci asystował? 
Ale dlaczego dopiero pod koniec? Czyście się po- 
sprzeczali? 

— Jutra ci opowiem. Dowidzeniu 

I nabiegla do przedpakojm. 


ROZDZIAŁ XI. 


Powrót do domu odbył się w nastroju bardziej 
az przykrym. Annlka pabekiwała, Służkowa 
manirotala pod nosem o „serem matki", „żmijach 
wykamnionych na własnem łonie", „ludzkiej ahłu- 
dzie i niewdzięczmości”. Służka tanął w przyjem= 
nych rozpamięiywaniach, o czem świadczył błogi 
wyraz jego twanzy. Danka marzyła. W połowie 
drogi Slużce zabrała się na rommówność. Zaczął za- 
gadywać io da żony, to do Danki. 

— Ale się wysadzili! Win było kilkanaście ga- 
tunków. Bractwo piło na umór. Kilku już leżało 
gotowych w kancelasji rządcy. 

— Rozmawiałam z Obskurnym — wtrąciła pa- 
ni Barbara, rzucając Dance wymowne spajnzenia, 

— Kręcił się wciąż za okmami — rzekł Słnżka. 
— Pewnie też pił, bo miał oczy jak błędne. 

Danka wzdrygnęła się lekko. 

— Wypairywał Danki — objaśniła żoma. 

— Masz szczęście, moja panno — rzekł Słuz. 
ka. — Radzę, nie lataj za ą na dachu, a trzy- 
maj wróbla w garści, bo ci i ten ucieknie i ten. 

„ = Chce być starą panną, to jej rzecz — uką. 
siła Służkowa — Powiem ci, Danka, bez ogródek, 
że jesteś glupia. Czy ty nie masz oozu, czy co? By- 
łaś najbrzydsza ze wszystkich panien na balu i po- 
wimnaś rozumieś, że żaden królewicz mie SRA 
do ciebie w swaty. š 

Wierzyła święcie w bnzydote Danki. Gdydby 
kuzynka była bogata. wierzylaby równie święcie 
w je” urodę. 

B. c. n. 


Piechota zaciężna polska z 16 i 17 wiekn. 


Piece opalane zbożem. 


UZDROWISKA. 
BESEL ŻE] 


BYSTRA KOŁO BIA- 
„|ŁEJ — Uzdrowisko 
D-ra Szarewskiego dla 
wypoczynku lub le- 
czenia. Ceny ryczałta- 
we przystępne S09 
| zee mi 


POSADY 
i PRACE 


TECHNIK- 

RYSOWNIK 
z długolelnią SARA 
ką posznkuje posad 


NAUKA 
I WYCHOW. 


Lu —— 
DYRFKCJA 
Śląskiej Szkoły Mu- 
zycznej w  Kafowi- 
cach, ul. Szopena 16, 
przyjmuje zapisy 
uczniów na II. półra- 
cze (do 10 lutego) do 
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ŻYRANDOLE, 
gramofony, płyty naj- 
modniejszych nagrań. 
kolendowe, instrumen 
iy muzyczne, radja- 
sprzęt, aparaty foto- 
graficzne, łyżwy, ze- 
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ski — Dąbrowa, So 
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Podupadłe gospodarstwa farmerów. wszyskich — działów | bioskiego 10. z930] WRZE aaa 
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Martin Moore, ciekawe korespondent | 
75 o/| Nr. 8. 7916 | pajkorzystniej prze- poszukuje się na ma 
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h niemal gospodarwoth a e 
jego podziurawiony był kulami z kara. | Dekerta 13 Bada 26: 


ny płodów rolniczych spadają dalej k 


fnstrofalnie. Piec w szkolach wicjskich |binów maszynowych. 
upałane rq zł cważ tego radza: | Fogo zodzaju rozpsezliwe walki przy- 
ju opal koszluje taniej, aniżeli węgiel. | musowej licytacji zdarzają się częściej. 
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tego mz 


armerzy zaprosili 


Każdy kupiec iprzemysłowiec 


używa w swojem przedniebioratwie 


Jedyna Ci 
w Polace 
Polski Blok Kasowy 
Woluy od opłaty 
stemplowaj 


Szybko tanioi gustownie 
Produkcja masowa. 
Polski Blok Kasowy 
wykonany jest na 
spocjalnych maszynach 


Otortą 1 objaśnieniami słuzy 


Drukarnia Polska sa. 


Bydgoszcz, Marsz. Pocha 35 < Telefon 352 
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»ZAGŁEBIE” \ ZABÓJSTWO W HOTELU «eton Mit. “i: | 
w rolach tytułowych: MARY GLORY I JEAN MURAT 


Kino-Teatr [user „UDzIAŁOwY: WY“ 
— = — === a 


Sehronisko narciarskie w Tyrolu na sze zycie alpejskim EFR (2020 m.). 


Najlepszy ‘komik :rancuski GEORGES MILTON z pamiętnego obrazu „KROL 
| DZWIĘKOWE KINO KINO ; BULWARÓW” ukaże się w szampabskiej, komedji paryskiej p. E 


|„PALACE” L — „KSIĄŻĘ BOUBOULE” <q 


ANONS: A panie gera „KROL | anonse | 
Od 7-go potężny film p. t. OULĘ” — iti | 


„ŻATRUTE DUSZE” 


Czarodziejska foułazna humoru. Zdumiewające sytuacje komiczne. 
Amerykańska gonitwa za taksówką na a ulicach uryżz. 


Początek I seansu o godz. 4-ej 

w niedzielę i święta o godz, 2, 

UWAGA! Bilety w cenie 49 

r. ważne wyłącznie na l-szy 

seans. 

Wszystkie miejsca numerowane 
PIE SN N NO CY WERSJA FRANCUSKA 
W filmie tym KIEPURA 


SPIEWA PO POLSKU. 


ulica Warszawska 2. | 
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SOSNOWIEC, Dęblińska 4. 
tel. 10-95. 


wzbudza zachwyt w naj- 
większym filmie świata 
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